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35 komunistów wołyóskirh na Dwie oskarżonych
Szwoleżer 1 pułku stale w mundurze jako oskarżony przed sadem

D r u g a  t r a n s z a  k c m u n i s t ć w  w o ł y ń s k i c h  p r z e d  S - A .  w  L u b n i e
L U B L IN ,  S. 5. (te l w l . ) .  Przed  

wydziałem  karnyir Sądu A p e la ­
cyjnego w  Lub lin ie  toczyła się 
onegdaj sp raw a  przeciw  kilku­
dziesięciu komunistom, skaza­
nym wy rokiem Sądu Okręgowego  
w  Łucku na sesji w y jazdow ej w e  
W łodzim ierzu W u j. za roDtę w y ­
w rotow ą na karę w ięzienia od 
lat 8 do 2 , Sp raw a ta jest f r a g ­
mentem epilogu w ie lk iej akcji 
liKw idacyjnej, skierowanej w  ro ­
ku 1930 przeciw  robocie w y w ro ­
towej Kom unistycznej P a rt ji Z a ­
chodniej U kra iny , na W ołyn iu , 
w  której w yniku odbyło się sze­
reg sp raw  przed Sądem O kręgo­
wym w  Łucku, na których ska­
zanych zostało łącznie stukilku- 
dziesięciu kom unistów za akcję  
w yw rotow ą przeciw  ustro jow i 
państw a i próby oderw an ia  po­
łudniowo -  zachodnich części 
kraju  od Rzeczypospolitej.

W  dniu 15-ym kw ietn ia S. A . w  
Lublin ie rozpatryw ał p ierw szą  
transzę w  tej łącznej w ielkiej 
spraw ie  kom unistycznej przeciw  
kilkudziesięciu oskarżonym, za­
tw ierdza jąc  wysokie w ym iary  ka 
ry S. O . w  K ow lu  od lat kilkuna­
stu do kilku w ięzienia W  dniu  
8-go m aja  odbędzie się przed tym 
sam ym  sądem rozpruwa, na któ­
rej I I  in stancja rozpatryw ać bę­
dzie również spraw ę kilkudzie­
sięciu kom unistów, skazanych  
przez S, O. w  Łucku.

35 OSKARŻONYCH

O negda j Sąd  A pe lacy jny  w  
sk ładzie ; przewodniczący —  w i- 
cepr S. A . dr. H ubl. sędziowie 
rotanci W a lew sk i i B m ger, roz­
patrywał spraw ę 35 oskarżonych  
komunistów, którzy od wyroku  

11 instancji w nieśli apelację, m ia­
now icie:

M ech la Szwarca, O slapa  Fedo- 
ruka, F a jw e la  W urc la , Zelm ana  
Kliczki, A lek sand ra  K islego, M e­
szka K orenblita —  skazanych na 
8 la t w ięzien ia ; Symchy F erlm u -i wą na 
tera, .Pawła Wożnialca, Józefa Ko 
huta —  skazanych na 7 1. w ię ­
z ien ia ; H ersza B ra je ra , K lim a  
Kohuta, Ignacego  Szyszki —  ska 
zanych na 6 1 w ię z ie n ia ; ' FYdo- 
l a  M iron iuka— sKazanego na 4 1. 
w ięz.; Saw y  G łowackiego, Stani­
s ław a  Stożuka —  skazanych na 
3 i pół roku w ięzien ia ; Józefa  
Głowackiego, Po rw y  M ichała, 
Iu rc7y łły  O n u fiego , H aw ry luka  
Teodora —  skazanych na 3 1 w ię  
zien ia , H ersza  Kessela, Ignace­
go M ichniczuka, Cybulskiego Se­
m ena —  skazanych na 2 i -’A  r . 
w ięz.; Izydora W oźniaka, D an ie ­
la  Jurczuka, P io tra  Baraniuka,
Teodora Trocia, S tefana Siejczu- 
ka, W asy la  Bu łygi, N iko fo ra  
Franciuka, Teoaora Fiotrowskle- 
go, Łukasza  Czapiuka. F ilip a  Bu 
denki, Józefa D arczuka —  ska­
zanych na 2  la ta  w ięzienia i 
wreszcie M iko ła ja  S zam ań sk ie ­
go —  skazanego na rok i 11 mie­
sięcy w

W M UNDURZE SZW OLEŻERA

1 r .  SZWOL.

K a  rozpraw ę staw ił bię je d y ­
nie Teodor M iroriuk  i to w  spo 
sob dość sensacyjny, bo zasiaua  
na ław ie  oskarżonych w  m undu­
rze 1 pułku szwoleżerów  im. 

la rsz . P iłsudskiego. M iron iuk  
przebyw a —  jak  i w ie lu  innych 
w tej spraw ie  skazanych na w o l­
ności, pon iew aż po skazującym  
wyroku zostali z w ięzienia zwol­
nieni. M ironiuk od 18 miesięcy 
odsługu je  sw ą powinność w o j­
skową.

O B R O N A  C Z Ę Ś C IO W O  C O F A  
tP E L A C J Ę

N a  wstępie rozprawy obronca  
adw. W in  a w  er z W arszaw y, o- 
świadezu, iż co fa apelację w  
ś p raw ie Szwarca, Perlm utera. 
W oźniaka, Teodoruka, B rajera, 
W u jc ia , Kliczki, K isłego, Kohu­
tów Józefa i K lim a, Szyszki i 
K orenblita : w  przedm iocie apela­
cji reszty oskarżonych obrońca 
oświadcza, iż będzie ją  popierał 
jedynie co do orzeczenia kary, a 
nie co do orzeczenia w iny. Sąd  
postanow ił apelacji wyżej w y ­
mienionych nie rozpoznawać.

A G IT A C J A  N A  W O Ł Y N IU

Referent, sędzia W alew sk i, od­
czytuje ustępy wyroku S. O. w  
Łucku z 30-go czerwca 1934. Re­
fe ra t brzm i w  streszczeniu:

Po likw idacji K P  Z. U . w  ro­
ku 1925 rooota w yw rotow a zosta­
ła przez w ładze państwowe zau­
ważona w  1928 r. w  puw. w łodzi­
mierskim na W ołyn iu . O rgan iza ­
cja komunistyczna przeniosła swą  
działalność również do powiatów  
chełmskiego i hrubieszowskiego  
od tej pory ag itac ja  komunistycz­
na w zrosła  bardzo gw ałtow nie  
Po wsiach, osadach i m iastecz­
kach zakładano komórki, tworzyły  
sie komunistyczne organ izacje  
pow iatowe i okręgowe. D z ia ła l­
ność p rz e ja w a ła  się wciąganiem  
do partji komunistycznej coraz to 
nowych ludzi, w  rzucaniu ulotek, 
przybijan iu ich do krzj żów przy­
drożnych, agitow aniu  za niecho 
dzenkrn do cerkwi, obalaniu krzy 
żów, rozwieszaniu czerwonych  
sztandaiów  i transparentów  z ko- 
munistycznemi hasłam i.

W  rezu ltac ie 'w  ladze przystą­
piły  do likw idacji K .P  Z.U . w  
pow. włodzim ierskim  poczem  
postawiono w  stan oskarżenia 
kilkadziesiąt osób, A kt oskarżenia  
zarzucał im, że od roku 1927 do 
1930 prow adziły  robotę w yw ro lo - 

rzecz K P. Z. U .
W ie lu  oskarżonych przyznało  

się do przestępstwa, w yrażając  
na rozpraw ie żal z tego powodu, 
oraz sk ładając przyrzeczenie, iż 
w przyszłości nie będą się ag ita ­
c ją  w yw rotow ą zajm ować. Inni 
natomiast zasłan iali się, że do 
przyznania się do w iny zostali 
zmuszeni biciem, torturam i ltd , 
wykazując w ie lką gorliwość do

roboty komunistycznej, nazyw a­
jąc w ładze polskie na W ołyn iu  
okupantami.

Z B A Ł A M U C E N I

Po zamknięciu przewodu sądo­
wego oskarżyciel publiczny, 
wiceprok. S. A . Balcerzyk, po­
part akt oskarżenia, dom agając  
się jedynie złagodzenia w ym iaru  
ka?y co do Saw y G łowackiego i 
M ielniczuka, m ianowicie skaza­
nia ic h 'n a  karę, równą odsie­
dzianemu w  więzieniu aresztowi 
prewencyjnem u, bowiem  na roz­
p raw ie  w S. O. w j rzekli oni się 
komunizmu, w yraz ili żal spowodu  
przestępczej działalności a po 
zwolnieniu z w ięzieniu okazali 
się lojalnym i obywatelam i pań­
stwa.

Oskarżony M ironiuk (szw ole  
żer) przyznał się również do w i 
ny, ośw iadczając , że już 18 m ie­
sięcy służy w  w ojsku.

OBRONA

O brona szła po lin ji wy kaza­
nia. iż w ie lu  z oskarżonych  
nie zdawało sobie nawet spraw y  
z  przestępczej działalności O bro­
na wskazała na M ironiuka. który 
ju ż  po zwolnieniu z  w ięzienia, po­
szedł do arm ji, by odsłużyć po­
w inność wojskow ą, chociaż mógł 
by p izy jąć  -wyrok, odbyć resztę 
kary i w  arm ji nolskiej m e słu ­
żyć Ponowne w trącenie M iron iu ­
ka do w ięzienia, w róciłoby go nie­
w ątp liw ie  na drogę przestęp­
stw a antypaństwowego. O brona  
wnosi o złagodzenie kary  kilkuna­

stu onkarżoiivm do wysokości od­
bytego aresztu preweucyjnogo.

W YROK
Po dłuższej naradzie sąd w y ­

niósł orzeczenie, zatw ierdzające  
wyrok S. O. na : Szarwańskiego, 
Porw ę. JurczuKa. Baran iuka, T ro - 
c.a, Siejczuka. Itudenkę, H a w n -  
luka, Torczyllę  J Bulygę.

M ironiukow i, Sawrie G łow ackie­
mu, M ielniczukowi, Stożuicowj, 
W oźniakowi, Frańczukow j, P io ­
trowskiemu, Czapiukowi, Cybu l­
skiemu, Kesslow i i Darczukowi 
obn.żył Sąd w ym iar kary do odby­
tego aresztu prewencyjnego.

B a jli Bassów nie zaw iesił Sąd 
wykonanie zatwierdzonego w yro­
ku (2  1. w ięz .) na lat 5.

Stw ierdzić należy', że akcja po­
czątkowa w  tym wielkim  spisku 
komunistycznym w yszła od ży­
dów, którzy rzuciwszy swe macki 
na W ołyń , poczęli w ciągać skolei 
Rusinów,

U R AD O W AN Y SZWOLEŻER
Po ogłoszeniu wyroku p ierw ­

szą czynnością M ironiuka byio c- 
debrać od woźnego szable, pozo 
staw iuną u niego na czas rozpra­
wy i zasiadania na ław ie oskarżo­
nych.

M O TYW Y W YROKU
W krótkicn motywach co do 

złagodzenia w yim aru kary Sąd  
orzekł, iż przy  ferow an iu  wyroku  
w © ą f pod uwagę, pewne momenty 
łagodzące, jak  niekaralność oskar 
źonych, ich przyznanie się Jo w i­
ny', żal spowudu popełnienia prze­
stępstwa i wyrzeczenie sią komu­
nizmu.

P U W F  o r g a n i z u j e
o b o z y  l e t n i e

Paust-y. Uiząd Wychowani; Fizycz­
nego organizuje w nadchodzącym se­
zonie cały szereg wyszkoleniowych obo 
rów meskiego W . F. i I Y Jeśli 
chodzi o obozy Wychowaniu "Kycz- 
nego, na uwagę zasługują:

i) dwutygodniowy obóz dla przo­
downików gier sportowych w Sierako­
wie. Obóz ten obejmować będzie 150 
uczestników.

c) obozy lą-dniowe w Rackim Bo­
rze po 30 uczesl ników d>a przodowni­
ków giei sportowych i obóz l.t dniowy 
przodowników pływania.

o) 2 obozy aS-duiowe żeglarstwa 
iachtowcgo w ośrodku morskim 
P K W T  w  Gdyni.

4) iS-dniowy obóz żeglarstwa śród­
lądowego w  Jeziorach.

Pozatem r t \ Y F  współdziała w or­

ganizowaniu ot izów wyszkoleniowych 
\V. P. Zw. Strzeleckiego, pclskiej 
YM CA, Zw. Robotniczych Stow. Spor­
towych. Zw. Osadników, Sokola, Ma­
kaki, Harcerstwa, a wreszcie 7-dnio- 
w ego obozu treningowego PdI. Zw. 
Kajakowego w Krakowie Ten ostat­
ni obóz odbył sic w kwietniu. P U W F  
współdziała również w organizowa­
na; obozów pr7.edc!impijskich, następ­
nie obozów dla kobiet oraz obozów 
propagandowych W . Fi dla kobiet pra- 
cui-wych w  przemyśle.

\ a  polecenie PUW l--u organizuje 
Tow. Krzew. Kultury Fizj rznęj Ko­
biet 2 i J-tygodniowe obozy W . F. dia 
inteligencji pracującej. Nadto z nole- 
ccnia PUW F-it organizuje ZPO K  
ęb$ t młodzieży bezrobotnej, w liczbie 
500 kobiet.

G ł o d ó w k a  u r a c o w n l K ó w  b a r u
19-tu I j a z i  2- 3* dz iań  c z e k a  na s w o j e  n a le żn o śc i
Tak się ju ż  utarło, że gdy się 

jak ie przedsiębiorstw o chyli do 
upadku, to ostatnimi, o których 
się pam ięta, są zawsze pracow ni­
cy. M am y do zanotowania nowy  
fakt. Znana od sześciu lat firm a  
— bar „P rim a", ostatnio egzystu­
ją ca  pod nazwą „B a r M yśliw sk i", 
niespodziewanie zaw iesiła  w ypla  
t.v, przyczem pracownicy oczywi 
ście nie otizym ali ani grosza. 
W ed ług  re lac ji zainteresowa­
nych. sp raw a  m iała przebieg na­
stępujący.

W e wtorek o godz 11 w ieczo­
rem jeden ze w spó łw łaścicieli ba ­
ru, p. Tuszewski, ośw iadczył p ra ­
cownikom, że wspólnik jego  ogło­
si! n iewypłacalność, że jednak  
należności pracow ników  będą u- 
regulowane. Ty niczasem o godz. 
12-ej w ezw ał pracow ników  dc u- 
dania się do domów, n ieregu lu jąc  
ich należności, na co odpow ie­
dzieli oni, że nie opuszczą lokalu, 
zanim nie otrzym ają pieniędzy.

Jak funkcjonuje żołądek Warszawy
D r o b n i  k u p c v  s k a r ż ą  s u ę ,

Tak więc juź trzeci dzień za 
zamkniętemi drzw iam i popular  
nego baru na N ow ym  św iecie  
przebyw a 22 pracowników , w  
czem 6 kobiet. Należności w yno­
szą 5.800 zl., w  czem 450 zi. sta­
nowią kaucje kelnerów. P  Tu- 
szewski oraz w spóln ik  jego, p. 
Stefan Greulich, skrzętme poza­
bierali z lokalu wszystko co byio 
do zjedzenia, tak, że w alczący o 
swoje słuszne pia-wa kelnerzy, 
buchalter i pomoc kuchenna u- 
urządza ją  m :m owolną głodówkę, 
gdyż rodziny ich nic jeszcze nie 
wiedzą o zajściu.

P racow nicy in terw en jow ali te­
lefonicznie w  Inspektoracie P ra ­
cy. Pon iew aż jednak nie posiada­
ją  pieniędzy na opłacenie kosz­
tów sądowych, dzisiaj wniosą do 
starostw a podanie o przj znanie 
praw a ubóstwa. W  każdym rasie  
spraw a pociągnie się przez kilka* 
dni. Przedstaw icie le  personelu 0- 
św iadczają , że aż dó" je j zakoń­
czenia, to znaczy do otrzym ania  
pieniędzy, lokalu nie opuszczą.

Smutna, ale charakterystyczna  
spraw a

Jeżeli można użyć przenośni,r czających zaopatrywanie się de- 
że ogród Saski, czy park  Łazien-1 talistów u producenta  
kowski są płucam i W arszaw y , to 
stanowczo hale ta igow e pow-inny

Defraudacja
K a s je ra  m ie js K le g o

oO kw ietn ia zwolniony został ze 
służby jeden z kasjerów  miejskich  
Tadeusz Brzozowski. W  czasie 
przejm owania kasy stwierdzono  
przy badaniu dokumentów, że 
Brzozowski popełnił, na krótko 
przed swojem  zwolnieniem , defra  
udację w  kwocie trzydziestu kil­
ku tysięcy zl. Po stwierdzeniu  
nadużyć, Brzozowskiego n a t jd i  
m iast aresztowane

K asa m iejska nie poniesie żad­
nej straty wobec tego, że zdefra- 
udowana sum a będzie pokryta 
przez Zw iązek G iełdowy, który 
poręcza za wszystkich kasjerów  
m iejskich.

G r o ź b a
p o w r o tn e j  fa li  r r y p y
Przed tygodniem w ładze zdro­

w ia  publicznego kategorycznie  
stw ierdziły  stopniowy zanik epi- 
demji gdrpy. N ieprzew idziane  
chłody, w iatr i śniegi przyczynią  
się, jak  sądzą, w  kierunku odno­
w ienia tej złośliw ej cpidemji.

Zaznaczyć należy, iż w iele  
osób pochowało zimowe okrycia i 
ubrania, wobec czego m ogą łatwo

otrzymać miano je j żołądka Wy^ 
starczy pójść tam w  godzinach  
rannych w  czasie dnia targow e­
go, żeby zobaczyć, skąd pochodzą 
te wszystkie przysm aki i potra ­
wy. które m iljon  mieszkańców  
stolicy spożywa codziennie na o- 
biad. Jest to zresztą cały prze­
mysł ; sprzedawcy w ai zyw, m ięsa  
oraz innych artyku łów  spożyw­
czych dziedziczą swój fach  z po­
kolenia na pokolenie i b ron ią za­
zdrośnie sw ej zawodowej godno­
ści, N ie ła tw o  jest dostać się na 
ta rg  now icjuszow i, choćby na­
wet m iał wszelkie po temu poz­
wolenia i patenty.

N a  targach  w arszaw skich  kró­
lu ją  przedewszystkiem  typy osła­
wionych ju ż  w  literaturze przeku  
Dek, no 1 oczywiście —  żydów. 
Udział ich w  tym handlu jest roz 
m aiły w  zależności od branży. W  
handlu ogrodow izną oblicza się 
w przybliżeniu około 25 procentaziebić się. W  każdym razie już  

w dni 1 w czorajszym  Ubezpieczał- zydow. A le  to w  detalu, bo wszy- 
nia Społeczna była a larm ow ana scy przekupnie nie zaopatru ją  się 
w w ie lu  wypadkach, gdzie stw ier

O płaty  za m iejsce na ta rgow i­
skach są w  W arszaw ie  dość w y- 
górou ane. Zapytaliśm y o te sp ra ­
wy jednego ze sprzedaw ców  na 
placu Kazim ierza W ielkiego. 
Starszy jegom ość c iągle jeszcze  
oblicza w ed łu g  no"m  przedwojen  
nych, W  rozmowie o kalkulacji 
stale operu je rublam i i funtam i.

—  Przed w o jn ą  p łaciliśm y opla 
ty za stragan  10 rubli. W  1923 
roku, ju z  po przeliczeniu na zło­
te, podwyższyli nam  tę opłatę o 
33 procent. Obecnie musimy p ła ­
cić 44 zł. 70 gr. miesięcznie. Ti 
nie j j s t  dużo. 1 żeby tylko te 0- 
płaty trzeba byio ponosić, to moż­
naby jakoś w j żyć, ale najgorsze  
są podatki. Ja naprzykład  —  mó 
wi staruszek —  p łacę rocznie 60 
zł. obrotowego, 42 dochodowego, 
wj-kupienie patentu kosztuje 
mnie 54 zł. rocznie, nie licząc 
pom niejszych opłat. H andlu ję , 
jak pan w i Izi zieleniną i dzien­
nego obrotu mam od J j do 29 zt. 
•Sam pan może osądzić, jak  ciężko 
w tych w arunkach  w y jść  na swo

dzono grypę N a jw ięce j dotyczy­
łoby fo dzieci O ile chłodna i w il ­
gotna pogoda utrzym a się jeszcze 
przez parę dni, liczba zachoro­
wań na grypę będzie w ielka.

w  tow ar bezpośrednio u producen "jf* N a jgo rszą  bolączką handla- 
tów. M uszą ęuj korzystać o - [ f ?  ^ * n i e n > e

O b aw a  p rze d  a r e s z t o w a n ie m

Przyczyni) samobójstwa Cukiermana
W  spraw ie  sam obójstwa Mosz- 

ka Cukierm ana, w łaściciela  ka­
w iarn i przy ul. B rukow ej 37, któ 
ry w  trzech listach pozostawio­
nych do polic ji, rodziny i „króla  
nieboszczyków", Pinkerta, poda­
w ał jako powód sam obójstwa kry 
zys, śledztwo policyjne ustali­
ło, ;ż przyczyną desperackiego  
kroku była obaw a przed areszto-

P o c i ą g  p o r w a ł  s t u d e n t a
T ra g ic zn y  w y p a d e k  pod  W ć r s z a w ą

Tragiczny  wypadek zdarzył się 
onegdaj na stacji ko lejow ej w  Za- 
gościńcu pod W arszaw ą. W śród  
oczekujących na peronie pasaże­
rów  znajdow ał się również 20-let- 
n G rac jan  Józef Ham erski (W o ­
łomińska 30 ), sekretarz koła pras 
kiego S ir. Narodow ego, student 
Szkoły G łów nej Gospodarstw a  
Wiejskiego-

s ług pośredników, niemal w yłącz i ° di. ^ ^ f \ H f ŁowuikuW wlo£Z*
nie żydowskich. W  niektórych ro- ■ ' . \ * facęgo
. . , , , ,  - • . • się na ul. Grójeckiej Cennik w a-
dzajach prcduktow poślednie? ~st.ala ii<r tani ^d z ien n i:,
wytworzyh rodzaj karteli, vn 'kl.i-|łakj . niejednokr<tnie m  „ a

drugi dzień po sprowadzeniu  
tow aru jesteśm y zmuszeni sprze­
daw ać poniżej kosztów w łasnych.

Staruszek handlu jący  zieleni­
ną stopniowo rozżalał się w łasne- 
mi słowam i. Zanosiło  się na d łuż­
sze narzekanie. Postanowiłem  
więc spróbow ać w  innej branży.

U lokow ane w  ciasnej hali ja t ­
ki mięsne, zdaleka daw ały znać o 
sobie charakterystycznym  zapa­
chem. I tu spotkałem  się z na­
rzekaniem Za m iejsce w  hali 
dzierżawcy jatek p łac ili daw niej 
25 rubli łączn ie z chłodnią, gdy 
obecnie pomieszczenie o po­
w ierzchni 4 m kw. kosztuje 55 
zł. i 160 zt. m iesięcznie opłacać  
trzeba za chłodnię, której pojem ­
ność zresztą często okazuje się 
niew ystarczająca.

A rtyku łj' mączne eraz kasza u- 
zalcżnione są w  zupełności od 
hurtowników  żydowskich, którzy 
dyktują ceny rynkowe. Intratny  
ongi zawód przekupnia stragano ­
wego, znacznie w  dzisiejszych  
czasach podupadł, św iadczy  o tem 
choćby fakt, że na samym placu  
Kazim ierza W ielk iego, blisko 100

waniem . Cukiermun był zam iesza­
ny w  a fe rę  n iejakiego Rosenber­
ga, osadzonego ju ż  w  więzieniu, 
który w  toku badań w skazał m. 
in. i na Cukierm ana, jako w spó l­
nika swych oszustw . W  dalszym  
ciągu  ustalono, iż Cukiermun na 
kilka dni przed śm iercią noce ' 
dnie spędzał w  restauracjach 1 

dancingach w a rs zav. s ki ch.

Przejeżdżający  przez tory kole­
jow e pociąg pośpieszny zaczepi! 
Ham erskiego za rozpięty płaszcz, 
w ciągnął pad koła pociągu i od­
rzucił strasznie zm asakrowane  
zwłoki uopiero w  odległości*50 mc 
trów  od m iejsca wypadku. Zw łoki 
Ham erskiego zabezpieczcno do 
czasu przybycia specjalnej komi­
sji ś ledczej.

- ■ ■ M

straganów  stoi pustkami.
Jakby wynikało z powyższych  

w yw iadów , żołądek W arszaw y, 
jak nazwaliśm y wyżej m iejskie  
targow iska spożywcze, zaczyna  
poważnie szwankować. N ależy się 
spodziewać, że czj-nniki, od któ­
rych le spraw y zależą, postarają  
się, aby tak potrzebna część sto­
łecznego organizm u funkcjonow a  
ła  należycie. Przecież od togo za­
leżą zarówno kieszenie jak  i... żo­
łądki wszystkich mieszkańców.

Całe szczęście, że sp raw a  ta. 
zaczyna się ju ż  realizować. Zaniru 
czynniki m iarodajne zwrócą uwa  
gę na konjeczność unorm alizo- 
wmnia stosunków na targow is­
kach, dojdzie do tego p ryw atna  
in icjatywa. Istn ieje w  stolicy  
związek handlu jących chrześci­
jan  w' halach 1 targow iskach m 
W arszaw y , jednoczący około 90U 
członków pod hasłem „ W  jedn o ­
ści s iła ". Zw iązek ten istniejący  
od 1919 roku, przechodził różne 
koleje, a !e ostatnio zaczyna w y ­
kazywać coraz żywszą dzia ła l­
ność. Dowodem  tego może bvć 
fakt. żc na targow iskach m iej­
skich, zjednoczyło już  ouoio 90 
procent handlujących chrześci­
jan. Jeżeli postulaty Związku, 
zm ierzające do zwalczania nie­
uczciwej konkurencji handlu u- 
licznego, a przedewszystkiem  do 
unorm owania spraw  pośrednict­
w a  i skartelizowanych żydow­
skich dostawców, zostana u- 
względnione, to być może nasta­
ną lepsze czasy d la  funkcjonarju  
szów  ważnej instytucji odżyw ia­
n ia W arszaw y .

Pozostaje życzyć Związków 1 po 
m yslnego rozwoju i... zrozumie­
nia u naszych w ładz.

Walny Zi a zd  Delegatów
S to w .  U rzędn ik ów ' P ań s fW .

Dnia 4 bńT o godz. 10 gma­
chu Sejmu przy ul. W ie jsk ie j 
(K lu b  L rzędników P a rlam en tu ^  
roznoczną się obrady dorocznego  
W alnego  Z jazdu urzędników pań­
stwowych. zorganizowanych w  
Stowarzwszeniu Urzędników P ań ­
stwowych Rzeczypospolitej Pol­
skiej. N a  Z jazd  przybędą przed­
stawiciele wszystkich ośrodków u- 
rzędniezych z terenu całego pań ­
stwa. Zarząd główny SU P . zapro­
sił na obrady przedstaw icieli Rzą­
du z p. prcm jerem  na czele. T e ­
matem obiad  poza spraw ozdania­
mi dorocznemi będą aktualne za­
gadnienia zawodowe i organiza­
cyjne

S z c z e p i e n i a
przeriM /błon iczne

W ładze sanitarne m iejskie, o  
p iera jąc  się na dotychczasowych  
obserwacjach i doświadczeniu, 
przystępu ją do p lanow ej akcji 
zwalczania błonicy za pomo< ą 
szczepień ochronnych. Stopniowo  
wszystkie dzieci w  poszczególnych  
dzielnicach stobcy zostaną za­
szczepione.

Ze w'Z',iędu na silne rozpow­
szechnienie błonicy na przedm ie­
ściach, akcja obejm ie w  r  b. M o­
kotów. W arszaw sk ie  Tow  M edv- 
cyny Zapobiegaw czej, które ogn.- 
skuje szczepienia swych re­
kach, przeprow adza obecnie na te 
renie M okotowa wstępna p ropa­
gandę tych szczepień,

Szczepienia będą dokonywane 
bezpłatnie w  I M iejskim  Ośrodk i 
Zdrow ia  (u l Pu ław ska 91) w  ma 
ju  i czerwcu r. b. wr godz od 9 
do 12.

W izytó w ki p. Kona
Zatarg o dom M a r s za ł k o w s k a  56

ul. M arszałkowskiej N r . rozbiórce. W  aktach tejPrzy
56 miaśc. się parterow a ruaera, 
której w łaściciele  postanowili po­
staw ić w  tem miejscu nowoczes­
ny gmach. N a  mocy obow iązu ją ­
cych ustau w takim wypadku u- 
suwan: lokatorzy m uszą otrzymać 
inne pomieszczenie, w zględnie też 
odszkodowanie \V określonej v yso 
kości. N ie  ehcąe ponosić tych ko­
sztów, w łaściciele posesji, pp. Ko- 
nowie, z których jeden jest radnym  
miejskiin, wystąpili do urzędu in- 
spekcyino-hudowlanego i uzyska­
li decyzję, żo budynek obecnie ża­
rnu szkaly jest zagrożony, nie na­
daje  się do remontu 1 musi ulec

spraw y ,
co jest wyjątkow o ciekawe, znai- 
au je  się w izytówka p. radnego  
Kona.

Zagrożeni lokatorzy zapi opono­
wali w łaścicielom  sad polubowny, 
na co jednak pp. Konowie nie 
chcą się zgodzić, Toteż obecnie  
18 lokatorów  tego domu zw raca  
się do w ładz  nadzorczych z proś­
bą o zrew idow anie orzeczenia u- 
rzędu inspekeyjno - budow lanego. 
W śród  m ieszkańców domu znaj­
duje się urzędniczka sądowa, Któ­
ra  niedawno dala odstępne za 
mieszkanie, sklep z obuwiem , cu­
kierni-' p iekarn ia i t. d.


